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Przymierze japońsko -
ro jskic 

'1iedeń, 26 lipca. 

W ostatnich i.:z aL n przynio::iła pra a 
europtjs'rn, tr prasa f0 . jska wiadomości, 
pochodzące m, zt: żrodeł japo11skicn, 
o planowan ·arciu przez Je: ponJę przy-
mierza z Wysuwanie tej kwestji w 
chwili, ki LI zna dLlje ie w ogniu naj-
zawziętszyci 'lV ol.Jro1 ie s vego pre5ti-
1e'u wielkor \\\)Wego, ma sympto.ma-
tyczne znacz:er i . 

WotJn e prc_y francuJde-1 w lu~ rm b. r. 
o p m1oc Japon1i w wal ach z , •itmc<imi Lfl' -

lazło \\ Japo 1ji pewien o diwięlc Prn~·a p
pon ka donos:ła o naradach ctvpln n„tycznych 
mi~dz) Tokio d Londynem, >aryżem i Pe
ter.;;burgiem, omawiała możlt :vu ·<cz ·01 po ozL1-
m1enia tz '· ścisłe&o porozumil:ma JapLrn.i 
1, t::-ójp Jrozmnieniem. Wo l'C' głow 1ych Je -
nak zycze11. trójporozumiema za..:howała ·sit; 
Japonja zimno. Pomoc militarną w operac-
iach ) · "nn · b i.a ter.eJ · 
japon ra, z wyjątkiem pb n > cych na u ·ł.l
gach Anglji, zasadniczo odrzui:tł<l jako rzc l 

nie do wykonania. Japonj1 schlebiaiu u J~eg~i 
111e się mocarstw triple entent~' u o jej wzglt;dy, 
lecz w ewentualnym układzie z trójiJorozL -
mienie.n, chciała ··ę zobowiawć jedynie do 
utrzymania porządku lld dalekim. wschudzk, 
czy1i innerni słm 1y: Jat-lonja była gotowa za-

PANEGIRYK 
W jedrym z numerÓ\\ .Kurjcra Warszawskie

"O" nied,1wno t1
1
-\3Zat się list otwarty p. Ostrow ·kiej 

co O hriela d',\nn mzro. Treścią łimt b\ły hymny 
pochwał i znchwytu dla d Anmm1i~. List spotkał 
slt, z cięt1 odprawą na ł.1macl. jcc,hego z ost itnich 
1 umcrów ,Gońca Potannego• w for11ic dowcipnego 
obrazku, t·tóry przytaczamy poniżej. Red. 

Do gabinetu d' A1m1m.da wszedl kamei"dyner 
poda mu na tacy 1 )r.1rę listów, ora;: gazetę. 

D'Annunzio, który wfaś11ie le1.ał na kanapie, 
trzymając o mrącz gorejącą fajerkę na brzuchu, le 
niwie oawrócil głowę i , pyta i: 

Cóż tam nowego, Giuseppe? 
Listy, ja~nie panie. 
Dużo? 

Osiemnaście i jedna gazeta, ale nie nasza. 
Jakto, nie nasta? • '1e wlo-:;k<1? 
Nie jaś1Jie panie! 
Francu:s.-a? 
Ni. 
An~iel ka? 
; • 1e. 
R} ~jsJrn? 

Tt ruc·. 
l J• ·az !1 dju bł.i? 
v. r m, jaśnie pm e. 

sze, a•„ wymówić m mqr· ! 
Pokr.12:-110 tutaj. 

Kamerdy11er speii ił rozkaz. 
--· Dziwne pi mo! •z kł w' 

daj'ic gnet~ na w ·zy:;•k;' h1nv 
daj mi ś \> (;lą fajerkę! 

Lit ry niiJy ra-

lki pi ao-, t gią 

C u ei ~ >, po-

chować nadal przyjaz!le stanowisko wzglt;dern 
truJpor >ZU nienia, gJyby ono wt,unian z to 
Lw1~ło jej wpływy politycz11c w Az"i w::1chod
niej. Niewiadoma, co było w wa s p:zed
miotem m.raJ gdbiueto vycł., w rnżdym r .lt~ 
upragniona pumoc JapL nji nit! przyszła, ·rn
tomiast zdołała ona wkróke zrea.1zowa.: iVI • 
szą część swych µostt:l „ó / D1z /, ro10g1.i 
nie! iwnfliktu l bez.adn · li Chinami i ndrzu
'-Cnk: im na::,t ,pnie S\\ eJ N'Oh. 

I~ om lid chiriski p1 lt:ciw~Lwił J::ip • 1 ~ 
Anglji. Jap :m1a poczuła się p nt1n \..' Azji 
wschodniej, ni~ \\ahała ·t; nawet naru~iyc.. 
wpro;:iL i~t resów a 1 J', : kic:i, w 01ku je 
na ( pod tajemni· ·ym 11 - ·iskiem mu~ .'.lła nd 

raz·' w wielu 1i11n ·t'J 1 t • ąpić. O e~o 
L lc su datujt' ::iię p dr p /. , Jt: ,_ R >::.j , • to 
re~o UlJś d Jmd a s.ę . d. i 

cała pra :a "l0ń::1ka. v w śl' 
prz. tt. m dla Japu'1j1 z ·bezpi c "l't' s J e ty 
łó\\'. ah ' •) ·1~ ;-,Zl >~d n'> Il o el w ) 'dr t" 

pr1,eci ~tł ~./ się A.1 l,t. 
Idea porr. u1 ; J J Jnn1 · 

ró :vui' dawn 'tł~ p 
J1•>onj i zdecyd0wał 1 

p i yk1 na licfai ~ 
Jl, ~er ud 

'I Ro ,ą. Jtż i J ; · J·1p Ż 0 ~„.; Ji 
11 'j h1 tJry /. ą ·p ·ł 1 •u u 
f<v~Jl. to me .131eży ..,qj rno'-> \ a',ob_, l l 

d<l 1ia ·,1po1L·kiegu pa11 t \'[• vy piar~heg J 11· • 

mogły spoczywac 111 rn1.ty•H•11 ie, 1e, z ZL' 
nah.·Lałoby ich szuka\.'. nd m )Lm ) 1·11.:za 

to n1u j, żt: Japonja sądzi, iż v M·rndżurJI 
i Kore; stworzyła dość si!ny wał przeciw 

Kame~pyner zni~ł. 

K u-r-j e-r to ptwnie Corrh r2, c'o:.irze a 
co dalej? W-a-r •.. dal"j na t !),1wała f'11 a rn1e za
nina .yczących lite , że wie:ki p eta c'1wycił ~i 

ob:ema rękanii za b.zuch i jękn~.ł· 

Wbiegł przerażony 1{ merdyner, podajc>c m11 

go. ącą fa Jerkę. 
Co to r.rn znaczyć mrucz.ił poet· :Ji 

nrnie bJleści cbwyc1ły. 

- To pewnie Niemcy jaśnie panu przy, 11i, 
przez zem~tę za ostatnią mowę z balkc,nu. 

Juk wiem, krzyk.•ął naraz poeta, te> p€.
vn•c po ~0rbsku! Giuseppe, zawołaj mi· 111ojego 
sek. etei :za! 

Za cl wil·~ wsz ·dl sel"retJrz. S ·łonił :ię z u
. z, n 0wn ni er 1 i :sta114: przy ćrzwif c:'1. 

Pa·1 znasz jęzvk serb ·ki? zapytał po t,. 
-

1

Tak jest. 
PrLeczytaj pan .o rztkl, prdahc mu g::,-

zetę. 

Sekretarz wziął do r~ki pa ier, obrjrza g '• 
pow,1c1Jat, wre-szci( wzrusLył r, • > ami. 

· Tr nic jest no -;erb c.1 
- Alt>z pa trzymi:: z d,) P.:óry no 1mi ę· 

k „ ł p > t;·, cliwytaJąC 5i€; LE >rl.Lr •. Cm~eppt 

fa1erh:. 
Przypu '.rmy nawet, że Oe wrucę ten 1Jdpie• 

doit>m do póry, to je!i-tr-ze me 1 ędt.te po t>rbs ,t: 
Co tn zr0bić·? 

Wedł. p; mnie wr111ci ... d-ci J l)Szr' 

. 'i można, w G!~ tu r% z kre 'lo"l i;,o 
cz rw ny.1 ołóv.i,ieP1! 11? <fC r e 1 żit:mi liternm 
L-i- t, to p •wnie Liszt ko1rpo yto·, pod s_poderr. 
pomiędzy t lym ~z 1 giem niez 1zumiałyc'. slow 
m0j im», i .11zwish.o ?.e, patrz pan, tj wy l 1da 

J.J'! 
1. o pi c e 11 itt na wszel-

Jt st to ubezpieczenie roz-
woj 1, J • 13. • >. i > ojnie i oznacza za 
r'11, •,n ·.i· n I r )to · Jś.... Jap )O! do tarc1,ania 
R0 ji p ) 1 > ,. v >bt'•'ne, v 1jni~. Jest to 
nm ·a c.. ·<, , a ą. J 1 p0nja w kazujr Ro ·ji, i na 
~ N. o . t m ~kwap.i vwj ię iwróci, im 
. :i' 't'J !·lp \ pom sie v Wdlce z panstwami 
centrL Lit: m i furcją. 

nL y w1 r L" Ne Wif d:ti<1łe111 ż Liszt był poetą 
J co .~ d 'V 1w1je na wi'"'IW( Aiia' Już wierni 

C iu< 'PP ta'l'rkę vi ,z 1an, co. to Jest? 
f' wnie ~afr„k1e łowa. do drugiej rapsodji 

L1 ta. 
\Je n~e .... c;. • 'e pi i:lłem nigdy słów do ża
)Jj L1.:izta. · ~o jest ;)(>ri„o. tt1 głos z ·za 

gr0b1!. Głos L · szta do mnie! 
Zatem pi:a11e po węg ersl<Lt? 
·ewątp'iwie. Sz'rnda, że nie rnam wę

ri....csl·iegr1 jęz)'.rn. ,\i\oże "o'Jie coś przypomnę ... 
p~pry ca... ula '~ ... bassamt ·r mtete ... maggar em
ber„. n e, n;c nie p<1miętam! 

1'v\am my:;!, mbtrzu przerwał sekretarz. 
Cóż ta..-;ego? 
Ti· ol ok a -nieszirn pewie 1 malarz, p(•d

da ~ auc;tw-w gi •rs1 ·. Za ezwi~ ri1y go, m >ŻP on 
bi,:d7i co wicdzia .. 

D >skon ale: Gi·t l' p •! 
Czy faj rl. , 1a-; 1ie pa ··er 
. ', ! I ·l:'rrt :1 p') maląr1, mieszlrnj,1cego 

obo '. N1 ciJ u natychmia t przy;dz"e' Faje.kę 
rno· -; e )urd~! 

Woźny , w oie, i l o chwili wrócił, niosąc 
er 'll:ą t 1j kę. Znowu wyszedł znowu wrócił 
wr[)t z dłur;owło ym m )fł zern. 

Seh.rcts. z o 1j śn; mu o co chodz: 1 podał 
gazetę. 

Ma„uz uśm1 chn<i &ięl 

Ależ to nie j fit j~ty c Węgrów! 
.\ czyJ? 
Pola1 ów! 
P ila1..:ów, P0la\ów... "z ptał zak!o1)otany 

p H't , l c:z LJ .,i n Po: ... tn olo11ezi1? 
• J. e ? P0l kil 



Str. 2. 

Jest charakterystyczne, że pisma rosyj
skie zajmują w kwestji przymierza z Japonją 
zgodne stanowisko. Rosja zdaje sobie z tego 
sprawę, że droga wskazywana jej przez Ja
ponję oznacza kurs, który może wzbudzić 
zazdrość Anglji. Na razie więc Rosja nie ma 
odwagi oświadczyć się na propozycje japoń
skie, ale też nie chce ich wyraźnie odrzucić 
a oswiadczenia japońskie chętnie notuje, za-' 
chowując sobie decyzję na później. f. 

Z drogi do I Brygady 

IV. 11 lipca. 

Bit w a 
Pod ogniem szrapneli. 

Minęliśmy opatrunkowy punkt wojsk nie
mieckich, gdzie po raz pierwszy w wojnie 
obecnej ujrzałem rannych Niemców i Posjan, 
jednakową opieką otoczonych. l(osyjscy żoł
nierze klną cara i dowódców swoich. 

Zdala miarowo biją jak głuche dzwony 
armaty niemieckie pod lasem . W piachu 
okropnej polskiej drogi ustały koniki nasze. 
Informujemy się na stacji teiefo11icrncj.. Je
steśmy o 2 kilometry wprost od Mo:,kali. o 
kilometr w prawo od swoich legionistów. 
A więc jesteśmy już objęci bitwą . Za chwilę 
przeciągły gwizd \V górze zwiastuje piekiel
nego ptaka na niebie wojny. Leci szrapnel. 
Pęka o jakieś aziesięć kroków w górze. Wi
dać, jak kulki wzbiły kurzawę. Pierwste wra
żenie przykre, bardzo przykre. Zasycha w 
gardle, myśl pracuje szybko. Cał4 siłę woli 
trzeba wytężyć, by objąć sytuację, opanO\vać ją .. 

Drugi szrapnel, za nim trzeci. Mimo
woli zwracam uwagę na koniki. Obojętnie 
stoją, spuściły łby ku ziemi . Ten kwietyzm 
koni wściekł naszego artylerzystę - sierżanta. 

- W drogę do swoich! Już ja was 
wyprowadzę ! 

Objął komendę nad nami. . 
Chłop furman zdjął czapkę, wtaściwk 

kaszkiet, modlić się widocznie zaczyna zbiela
lemi ustami. Podwoda ruszyłn z palrnnka~i, 
my obok pieszo. 

Niemieckie armaty zmieniły po~ycj~. 
Zdala widzę prowadzą kilkudziesil.;ciu Jer'1ców 
rosyjskich. Na pra\VO pędzi kilku jeźdzców 
~Austrjacy. 

Nasz sierżant wjechał na drogę tward-_______________________ ,...... ________ ~ 

" ,)ZIE N N I K N AR OD OWY „ 

szą, pod lasem. Ciągną się okopy rosyjskie 
wgłąb lasu. niedawno zdobyte przez Niemców. 
Pozbierane karabiny, ładunki, granaty ręczne 
leżą po lewej stronie drogi. Po prawej -
ś.wieże mogiły. Na wzgórkach, krzyżem ozdo
bionych, dwie pikielhauby, tu znowu czarna 
papacha się usadowiła. A wokół papiery 
różne - listy rosyjskie, ksit~żeczki WQjskowe. 

Nie będę wam tu powtarzał znanych 
uczuć przy odczytywaniu listów nieswoich 
na polu bitwy. Wzruszył mnie niepomiernie 
list matki i córki kilkuletniej, która ojcu na
rysqwała za cały list kwitnącą gałąź jabłoni. 
Biedna dzie•Nczynka, nie myślała zapewne, że 
konający ojciec do ust przyciskać będzie ten 
świstek papieru, marz~c o sadach kwitnących, 
o •żonie i dziecku. 

Długo nie można było roztkliwia~ się 
nad mogiłami, bo szrapnele wciąż pękały za 
lasem. Błotnistą drogą dostaliśmy się do ja
kiejś chałupy na skraju wioski pod lasem. 
Tu szwadron kawalerji honwedów biwakował. 
Pomcznik kazał nas Ilakarmić, objaśnił, gdzie 
szukać brygad~ polskich legionistów, z naj
wyższe1n uznaniem mówiąc o niej. 

Posiliiiśmy się i ruszyliśmy już wiejską 
drogą d11żej na 4 kilometry ciągnącej się wsi. 
Tu za5taliśmy już w okopach landszturm 
austrjacki, spalone uprzednio do cna chaty. 
Bolesny, okropny widok olbrzymiej wsi, w 
której jeno kominy sterczą. Na jednym z nich 
melancholijna parn boików zadumana stała, 
nie bacząc na gwizd przeraźliwy szrapneli. 

Posuwamy się wzdłuż drogi. Gorąco 
coraz większe. Szrapnele coraz gęstsze. Nie 
sposób jechać tą drogą. Skręcamy w parów 
na prawo. Tu dopiero spotkały nas trzy 
szrapnele, od których o mało. co krzywda nam 
się nie stała. Ale nic, wyszliśmy cało. Po 
półgodzinnej wędrówce pa10wem wyjecha
liśmy na drogę poza linję strzałów. Wkrótce 
byliśmy w trenie I Brygady. 

N2 78. 

tycznyl'll sprawi1cl1 Napoleon nie chciał nawet sły

szeć. Nie życzył sobie, aby Jud uprawiał polityk«;, 
szczególnie wtedy, gdy przyg >towywal się do wy
prawy zbrojnej przeciw l(o:,;ji. Umiai on odwrócić 
uwagę ogółu od problemów liistorycznych roz
ma1lemi literackiemi, muzycznemi i towarzyskiemi 
debatarn1. .7.: drugiej strony zabiegał Napoleon zaw-

, sze o to, by artykuły dziennikar:,;[oe budziły sza
cunek dla jego armji. G ·iy zaś faldy nie odpowia
dały jego życzeniom, uciekał się bez skrupułów do 
blagi. Całą 'swą bezwzgl~dną surowość zwracał 
Nap0leo1i przeciw redaktoró111, którzy w swoich 
dziennikach pomieszczali artykuły, mogące w jakiś 
sposób zaszkodzić jego polityce. 

Najwyraźniej jednak występuje zupełna za
leż11ość prasy od wladzy dyktatorskiej Napoleona 
w doniesieninch o zwycięstwach. Walki pod Liitzen, 
Budziszynertl (Bautzen) i Dreznem (w lecie 1813 r.) 
święcono jako wspaniałe sukcesy, aż wreszcie zdo
był si t; rz,1d francuski na najśmielszy czyn: ogłosił 

mi·anowicie dnia 19 października, że cesarz Napo
leon znowu nieprzyjaciela pod Lipskiem „komplet
nie pobił" i że czuje się nadzwyczaj zdrowy. W 
każdym razie wskutek tego upadło panowanie kłam
stwa rrtz na zawsze, gdyż wkrótce obiegła świat 

sprawdzona wieść, że wielki sqd świal<.iwy wydał 

wyrok pod Lip~kiem na rzecz sprzymi;::rzeńców i 
„że zwycięstwo jest najzupełniejsze i najwspanial
sze·'. Bezsilne dzienniki zdobyły się jeszcze po tern, 
co zaszło, na zapewnienie w patetycznych słowach, 
że „ wszystkie czyny i rozkazy ukochanego mon_ar
ch;'. są odbiciem jego wzniosłego, wspaniałomyśl

nego charakteru i jego wielkiej dobroci serca". 
Los NapJleona byt przypieczętowany: gwiazda jego 
zgasła. Jakby uwolniona od Jakiej złowrogiej zmo
ry, ocknęła się opinja publiczua, a dzienniki zrzu. 
ciły znienawidzoną maskę, ażeby po długim okresie 
niewol11ictwa w końcu znowu objawiać rozradowa
ną duszę "lndu. 

W d\ya lata potem zapisał Napoleon w swym 
dzienniku ov1e uwagi godne słowa: „Są dzisiaj . . 
rzeczy-a wolność prasy do nich należy~ wobec 

Ponieważ pierwszy raz, po dwóch no
cach riJ podwodzie spędzonych, byłem w i 
bitwie, więc mogę zapewnić czytelników, że 
to \rzystko nie jest tak straszne i bohater
skie, jak . przyzwyczailiśmy się ... słyszeć od 
różnych „tylowców" (specjalni wojacy, którzy 
poza mu11dure111 i szabelką oficerską niewiele 
z męstwem bitew nem mają wspólnego). 

których nie można już rozstrzygać, czy są zie czy 
d1Jbre, lee,; chodzić po ~inno jedynie o to, czy moż
na plynąć przeciw prądowi opinj1 publicznej. Ode-· 
Lranie tej . wol11ości pod konstytucyjnym rządem 

byłpby rażącym anachronizmem, prawdziwem sza
let'1stwem ". 

Syt wrażeń „ bi fe\\ nych" rozciągnąłem się 
na kocu. ppor. Wilhelma w taborze i \vkr..;ke 
usnąłem, opiwszy się uprzednio wcale nie
denerwującej km: -y. 

M. Dąbrowski. 

Lódz 'v okresie reorga
nizacji 

tódź przeżywa obernie ukres reorganizacji 
życia admi111st'racyjno - publicrnego. Władze nie
mi ckie w tempie rc1ź.1em wprowadzają szereg 
swoich instytucji i urządzeń prawuo·pai1stwowyc!J. 
Do takich należy wprowadzenie policji iuiejskiej 

- Z Polski? Nic nie ..;lyszulem„. Czy to w Dyktator prasy w miejsce milicji obywntelskiej. Zresztą w skład 
Europie? • szerC'gowców i niższych funkcjonarjuszów tej poli

cji weszli przeważnie członkowie dawnej milicji -
- Tak jest! Wszyscy wielcy politycy, dyplomaci i wodzo- dostali mundury i jako bro!l laski drewniane. No-
- A.' .• bardzo dobrze„. rewnie coś w rodza- wie wystt:powali otwarcie albo anonimowo także wa policja szybko została zorganizowana i nieba-

JU Czarnogórza lub San-Marino. I rnn 10 umiesz jako pnblicyści, gdy wymagał tego cel, do którego wem poczęla z zapałem spełniać swoje obowiązki. 
; przeczytać? zdążali. Bismarck np. był współpracuwmkiem wielu Prawdziwą plagą jest ona dla spóźniających 

- Tak jest, signore, jestem sam P,>lakiem? niemieckie-: pism, a nawet używał prasy francuskiej się przechodniów, którzy nie zdążą przed 10-tą do 
. __ Nie A.ustrJ·akiem? . . 1. . t . . • d . dornu. Minuta spóźnienia pociąga za sobą zapi · 

I rusyJs {(ej a )y propagowac swoje pogtą Y na WOJ- sanie do li:ary przez policjanta - a kara ta nigdy 
- Nic. Poddanym austrjackim. ale Polakiem. 111:, i pokój. Pilnie utrzymywał stosunki z najlepszy- nie jest niższą od 10 marek . 

. - Świetnie. Napewno coś z Balkan . I cóż ' mi publicystami za granicą, aby tq drogą zwalczać Wprowadzono już również sądy państwowe 
tam jest w tej gazecie? ' systematycznie nieufność clo pokojowych zamiarów niemieckie, których jest 5 sądów pokoju (fried· 

· _ Hymn na cześć pana! Niemiec. · geric!Jt) i l okręgowy (kreisgericht) dla spraw 
większej wagi. 

- Wybierają mnie na swego kacyl·a? ; ikt jednak me umiał lepiej wyzy~kać potęgi Jednocześnie zamknięto wszystkie kancelarje 
- Nie signore. · Pewna dama wyraża p nu , prJsy na swoją korzyść, jak Napoleon, który wy- rejentów. Funkcje ich przejął urzędnik sądowy 

swój zachwyt, pisze, że pan jest lwem salonowym.„ łonił się jak Feniks z chaos,u fr:mcuskiej rewolucji niemiecki, nuanowany przez władze. 
- Widocznie jest to ulubione zwierzę poko- i z bezprzykładną odwagą oba!.t wszystkie urządze- Najwięcej kłopotu i poruszenia wywołał przy-

jowe Polaków-przerwał poeta .- To pewnie gdzie3 nia, które dotychczas uważa119 za niewzruszone. mus paszportowy, zapro\\'adzóny rozporządzeniem, 
wydanem 9 czerwca r. b. w kwaterze głównej 

w Afryce. Cóż dalej? Także polęgę pnr~y znał zbyt 1fobrze, aby miał przez marszałka polnego Hindenburga, a ogłoszo-
Same pochwały! wobec niej p~'lZ )Stać obojętnym . Qdy w r. 1796 ny przez dyrektora poi icji v. Op pena w Łodzi 
Czy dołącza rentę? przybył do Włoch, powiedział do zaprzyjaŹl!ionego 4 lipca. Na mocy tego zarządzema wszystkie oso-

·- Nie signore, tylko się zachwyca. korespondenta wojennego: „Pamiętaj pan o tern, by, wyżej lat 15, obowią'zane są zaopatrzyć się do 
Wielki poeta spojrzał na malaPa piorunują· aby w doniesieniach o naszych zwycięstwach tylko 1 sierpnia najdalej w paszporty osobiste z foto-
wzrokiem. grafią, wydane przez wladze niemieckie. 

cym o mnie byln mowa, tylko o mnie! Rozumiesz pan?!„ . Cena paszportu -10 marek wywotała właśnie 
- I dlatego mi zabiera godzinę czasu! To Gdy za3 zapanował nad ?aryżem, pierwszym jego ten popłoch. Jest to pogłówne bardzo wysokie i 

barbarzyi'1stwo, tu skandal, to ... Giuseppe fajerkę! krokiem bylo „zapewnić sobie prasę" . Że wkrótce w dodatku nierówno rozłożone, gdyż miljouerzy i 
- Widocznie, według obrządków tego ple- polelll także w Niemczecl1 począł czuwać nad całą nędzarze p:Jcić 1nusz<1 w jednakowej wyso:rnści po-

mienia, jest tu konieczne - - wtrącił sekretarz. Pol- publicystyką, było czernś tak samo jasnem, jak datek. Słychać jednak, że władze nie będą zbyt 
ściśle trzymać się tej cyfry i w razad\ wyjątko-

ska dama'chciala !Janu sprawić przyJ·t· nrnos'ć! rJ0" 1 ·1110"11·e111·e n1ez11osze111·a obol' s1vo3·eJ· z·ad11,·3· 1· ·,1 
t -" V\ ' - • wych (vel. stwierdzonej nędzy) zmniejszać wysokość 

- T<.i-ak? Mrulrnn) poda. - - W takim razie nej woli i żadnych innych planów. Na posiedzeniu tego podatku lub też zeń zupełnie będą uwalniać. 
napisz jej pan, że to bardzo mile, że jestem bar·· I Senal11 12. grudnia 1809 oświadczy!: „Drukarnia Magistrat łódzki i rada miejska (w nowym 
dzo zachwycony i„. fajerkę. I jest arsenałem , do którego nie każdy może mieć składzi~) rozpoczęły już swe czynności . Jednocze-

Giuseppe podał fajerkę. D'A•1n1111zio otulił dostęp. Uważam za rzecz bardzo ważną, aby tylko śnie wprowadzono nowy zarząd miasta w Zgierzu. 
W skład jego weszli: p. Sliibel (burmistrz), p. Os-

się szczelnie :v pled i zasnął. 1 tacy ludzie swoje zapatrywania mogli drukować, kar Gerlicz (vice-burmistrz), di". Fraiiciszek Hasner, 
Wacław Olsze·wski. do których rząd ma zaufanie". I Juljusz Borst, Ignacy Hordłiczka, i Aleksander 

O uzewnętrznianiu zapatrywaii ogółu w poli- , lkiert. 
I 
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' mocą, czy to w formie rady, czy przesyłką pieniędzy. 
Stan ten trwa już przeszło 7 miesięcy. 

'vV todzi ruch przemysłowy powoli zamiera. .Półtora miljona j~ńców rosyjskich 
Komenda niemiecka zarekwirowała zapasy bawełny 
surowej i przędzy w fabrykach , pozostawiając nie 
wielkie jej zapasy. Większość tkaln i i p;·zędzalni 
już stanttla. Reszta przerwie pracę, kiedy zapas 
pożądan ego przez nie su rowca wyczerpie S!ę, co 
pewno niezadług• ) nasqpi. Rekwizycji potl!egły rów
nież wszelkie zapasy zboża, jakie się w okręgu 1 

naszym znajdowały. Ilość odpowiednią, konieczną 
dla miejscowej ludnoś :i, komenda wydzieliła do 
sprzedaży pod kontrolą wład-: niemieckich. 

Niemiecki hołd legionom. „ Gaz. Poiska", 
donosi z l\.r zywopłotów, że przybyły batalion nie
miecki, dowiedziawszy się gdzie spoczywają poleg- ' 
li legioniści, wezwał chłopów okolicznych, ażeby 

Berlin. (w. wł.) Pisma tutejsze podają we· 
dk Jokładny.::11 zestawień cyfrę jeńców rosyjskich 
wziętych przez armje sprzymierzone na cyfrę prze· 
szło 11 ' :! miljona ludzi. 

Dużo nieporozumienia wywołuje tu sprawa 
komorniana. Lokatorzy nie mogą płacić za miesz
kania, a gospodarze nie chcą ich darmo trzymać 
w domu. Wynikują z tego liczne procesy i awan
tury uliczne. 

Na tle ogólnej nędzy i głodu rozwija się w 
spo:>ób gwałtowny gruźlica i zabiera moc ofiar. 
W roku bieżącym umarło do tego czasu w mie
ście naszem 1483 osób. Na 200,000 mieszlrnl'lców 
przypada 688 zgonów z powodu such')t. Na ratu
nek p'.J::ipieszyła Liga przeciwgróżlic1 a, która otwo
rzyła bezpłatne ambulatorjum dla ubogich gruźli-

1 

cznych. 
s. L. 

usypali na tern miejscu mogiłę i pokryli ją darnią. 
Gdy mogiła była gotowa, pod którą spoczywa mię
dzy innymi śp. por. Legionów Paderewski, żołnie-
rze niemieccy zatknęli na niej lu ·, yż z napisem: 
„ Hier liegen 90 polnische Legion a re, die letzten 
Griisse fi.ir Euch alle". (Tu spoczywa 90 legioni
stów polskich. Ostatnie pozdrowienie dla was 
wszystkich). 

-- Przymus paszportowy we Lwowie. „ Wie
ner Ztg." ogłasza. rozporządzenie całego minister
stwa, zaprowadzające przymus paszportowy dla 
mieszkańców obwodu wyższego sądu krajowego 
lwowskiego. Według tego rozporządzenia każdy, 
kto się chce z tego obwodu udać do okręgu kra
kowskiego i do innyh obszarów królestw i krajów, 
zastąpionych w Radzie państwa, obowiązany jest 
wykazać się wystawionym przepisowo paszportem 
podróży według rozporządzenia całego ministerstwa 
z 15 stycznia 1915 r. Inne dokumenty podróży, 
jak karty legitymacyjne, książeczki robotnicze, ksią
żeczki służbowe i przepustki nie będą już przez 
tych podróżnych używane. W wypadkach, w któ-z CH-\!VILI 

Jak to robią. 

- No i coz słychać, kochany kolego? 
Oglądam się, robię minę tajemniczą i sze

ptem mówię: „wiem że zatrzymacie to przy sobie
liczę na dyskrecję,-Moskale„. to je:;t tego-chcia
łem powiedzieć ... Rosjanie-- zajęli Radom, zdobyli 
200 kara5inów maszynowych, 100 armat... pod Ka
liszem kozacy w nocy wycięli w pień 3 pułki pie
choty ... a najważniejsze to to, że wpuścili Niemców 
do Warszawy ... 

1 rych wystaranie się o paszport jest niemożliwe„ 
naczelnik kraju w porozumieniu z komendantem 
terytorjalnym może uz11ać inne papiery urzędowe 
za dokumenty wystarczające. 

No, ach, nie może być! (ze zgrozą!) 
- Ależ tak, - potem w nocy ich śpiących 

powiąż~li ukryci w piwnicach kozacy„. 
Ależ to wspaniałe! a co, a nie mowuem 

Przekroczenia tego rozporządzenia będą karane. 
- Z kroniki lwowskiej. W pismach lwow

sldch czytamy: P. Aleksander Milko, rezerwowy 
oficer, przybywszy do Lwowa, udał się do swego 
dawno niewidzianego mieszkania przy ul. Zyblikie· 
wicza J. 43, gdzie doznał niemiłego rozczarowania. 
W czasie jego nieobecności znikło ,z mieszkania 
wiele cennych rzeczy, a między innemi i starożytny 
zegar, wartości 400 kor. Mieszkanie to zajmował 
w czasie okupacji jeden z ofioerów rosyjskich wraz 
z jedną z miejscowych damulek, nazwiskiem Kozak, 

' która obecnie przebywać ma w Rosji. 
- Cholera we Lwowie. Dnia 20 b. m. przy

wiezio1.o do miejskiego szpitala cholerycznego 32 
chorych, z tego 7 z miasta, a 25 z przedmieść. 

Porozumienie turecko· bułgarskie 

Berlill. (w. wł.). „ Vossische Zeitung" donosi 
z Sofji: Jak z góry przypuszczano, rokowania tu
recko.bułgarskie w tym tygodniu weszły w stadjum 
rozstrzygające. Audjencja, wracającego z Konstan
tynopola, posła niemieckiego Wangenheima, u króla 
Ferdynanda jak również konfere:1cja jego z prezy
dentem ministrów Radosławowem, rozstrzygnęły 
jak zdaje się, te rokowania. 

Radosławow natychmiast po konferencji z 
Wangenheimem zwołał naradę ministrów. Porozu
mienie w sprawie odstąpienia pogranicza trackiego 
z koleją Dedeagacz-Sofja, z wyjątkiem Adrjanopola, 
uważać można za pewne: Przez doprowadzenie do 
skutku porozumienia ~urecko-bułgarskiego zostałyby 
udaremnione wszelkie dalsze próby czwórporozu
mienia w celu pozyskania Bułgarji. 

Japonja nie da pomocy 
Bazyleja. (w. wł.) Tutejsze pisma notują 

głosy prasy francuskiej na temat ewentualnej czyn
nej interwencji Japonji w wojnie eur9pejskiej. Pra
sa francuska uważa tę interwencję za zupełnie wy
kluczonq. Momentem rozstrzygającym jest tu po
stawa Anglji. Rząd londyflski nigdy się nie zgodzi 
na warunki, które Japonja postawiłaby jako cepę 

' swej interwencji. Anglja stanowczo odrzuca żąda
nia wolnej ręki dla Japonji w Ciiinach, dalej wol

·nej imigracji Japoi'iczyków do Kanady i Austra
lji i wreszcie zniżenia cd dla japot'lskiego ekspor
tu do Europy. O tern zaś, żeby Anglja nie tylko 
na te warunki się zgodziła, ale jeszcze wsparła 
Japonję finansowo, co byłoby konieczne przy wda
niu się Japonji w wojnę-niema mowy. 

Włochy w coraz cięższem położeniu 

koledze, że wtem cofa11iu się, to się k1yje „ kawał",
ale wybaczcie-muszę lecieć„. A! tak ... ani słówka„ 
Pa!.„ 

- Manifest a czyny. „ Goniec Wieczorny" z 
dnia 14 lipca- donosi, iż p. M. Lnboinska otrzyma- 1 

ła od kuratora wileńskiego okręgu naukowego od-
Ale, ale! a kto wam to mówił? powiedź odmowną na prośbę swą o otwarcie szko· 

Bazyleja. (w. wł.) Z Ri'.ymu donoszą, że u
rzędowy organ wojskowy przynosi obwieszczenie 
powołujące pod broń landszturm niewyćwiczony a 
mianowicie roczniki 1884-1888. Drień poboru 
wyznaczony jest na 31 lipca. 

Pss! (kładę palec na ustach') tylko co roz- ły polskiej w WilDie. Tak w życiu praktycznem 
mawiałam z oiicerem-'edwo uciekł... ' wygląda) „ pogodzenie się Polski z braterską Rosjq", 

Wieczorem spotyka mnie p. x. II i po otrzy- 1 jak telegrafował Dmowski do w. księcia. 
Nareszcie I nKijewlanin" donosi z Peters-

maniu odemnie „słowa" komunikuje mi... 10 kro- burga: Aby ułatwić mus!,alufilom galicyjskim, któ-
tnie powiększone, wiadomości... rzy podczas ostatniej ofenzywy nieprzyjacielskiej 

Tylko co rozmawiał z oficerem„. Pss!... musieli opuścić Galicję, przejście na poddaństwo 
W. A. H. rosyjskie, rząd _rosyjski pominie warnnek prawny, 

Pożycz pan gazetkę, 1jak pan przeczytasz„. 
Już }V r. 1911 „Świat" poruszył tą palącą 

sprawę-porównywając stosunki nasze z zagraniq. 
• Tam lrnżdy pożyczający ksi~żkę płaci na kasę e
merytalną literatów i dziennikarzy pewną kwotę, 

i tiun są poprostu kluby, których członkowie zo
bowiązali się nikomu nic nie pożyczać (chyba b. 
biednemu!) - gdy tymczasem u nas stosunki są 
chyl.Ja najopłakańsze. Stać nas na teatry, cukier
nie ect., a gdy się ukaże jakaś książka na pułkach 
księgarskich - musi sobie „boki odleżeć", 1000 e
gzemplarzy naprzyJ<ład - wielki rarytas, a potrój
nie wydania cud!, czyli że na dziesięt rniljonów 
Królewiaków, biorę tylko dla przykładu. 1 na dzie
s i ę ć tys i ę cy a w najlepszym razie na 3 - 4 
tysiące jeden jest nabywcą książki - cyfry bardzo 
wymowne! To samo dzieje się z gazetami.„ Ku
pują nawet biedniejsi, a bogatszy mówi: „po prze
czytaniu pożycz pan gazetkę!" 

w. A. H. 

KRONIKA 
- Nowe rozporządzenie w sprawie rekty

fikacji 2'ranic. Biuro korespondencyjne donosi: 
Wydarzenia na terenach wojennych, zwlasz- • 

cza budowanie fortyfikacji poiowych i zmienianie 
stosunków terenowych, wywołane ogniem działo
wym, wyłoniły konieczność, by na podstawie ce
sarskiego rozporządzenia, które będzie ogłoszone 
w dzienniku ustaw paf1stwa i w „Wiener Ztg.", 
wprowadzać uatychmiast w życie tę część przygo
towanej noweli do księgi ustaw cywilnych, która 
dotyczy zaprnwadzenia prostego i szybkiego po· 
stępowa nia w sprawach rektyfikacji grauic. Zada
nie 1101.vej usta':vy pokga na te111, by w razie spo
rów granicznyc!J postępować jak najprościej i naj· 
tnniej, a zwłaszcza by na terenie wojennym przy
wrócić jak najprędzej stosunki uporz<1dkowane. 

- O wprowadzen ie połączenia pocztowego. 
BMdzo by by!o pożądanem wprowadzenie .POl<J.
czenia p\>cz1owego z tamtą stroną linji, gdyż rodzi
ny całe są odcięte i nie mogą przyjść sobie z po-

wymagający od chcących otrzymać rosyjskie pod
dar1stwo pięcioletniego pobytu na ziemi rosyjskiPj 
i nada wszystkim moskalofilom galicyjskim już te
raz poddal1stwo rosyjskie. 

- Spadek kursu rubla. Z Bukaresztu dono
szą, iż kurs rubla spadł gwałtownie, za 130 rubli 
płaci się od dni kilku 10 funtów szterlingów, pod
czas gdy normalnie płacono 10 funtów szterlingów 
za 94 ruble 50 kop. 

- Co nam dają. Na posiedzeniu ,J\omisji 
12-tu" do spraw polskich przewodniczący pyta 
Polaków. · 

- Czegóż panowie żądacie dla Polski? 
- ~amorządu. 
- Smielej panowie Palaki, to mało! 
- Autonomji. 
- Nu skromnie. My wam za waszą prawo-

myślność dać możemy, co sami posiadamy naj
droższego: 

naszą wiarę i nasz język. 
Win. (Ga.zeta Polska). 

Kradzieże. Ze shlepl.A Ruchli Gutman, 
przy ul. Sulejowskiej l. 8, skradziono chustkę, cu
kierki, znaczniejszą ilość cukru, czekolady, trzy 
tuziny pasty do czyszczenia obuwia, dwa tuziny 
łyżek i rozmaite drobiazgi. 

Ze sklepu Altera Brawitza, pl. Litewski 1. 5, 
skradziono pół worka cukru, zapałki wartości 3 
rubli, oraz znaczniejszą ilość czekolady, sardynek, 
grzebieni, cygar i papierosów. 

_. __ w:wwww = 

Rychłe ustąpienie Goremykina 
Sztokholm. (Dep .. wł.). Z Petersburga dono

sz<r Organ kupców moskiew. „Utro Rossiji", do
nosi, że w kolach rządowych głosi się ponownie, 
iż Goremyki11 zosta1 ·e prezydentem Rady Paóstwa 
a l\riwoszeii1 zastąpi go w prezycljum ministerstwa. 
Donoszą że otwarcie Dumy, roztrzygnie o losie Go
remykina. Wedle innych doniesiefl ustąpienie mi
nistra komunikacji Rucl1iowa je;;t już postanowione. 

Orga11 rządowy „R.uskij Inwalid" pi sze w o
statnim uumerze: „W czasie całej wojny, nigdy 
tak jak te1az nie była nam potrzebna masowa, 
choćby tylko czasowo akcja sprzymierzeóców na
szych przeciwko pa11stwu niemieckiemu. Akcja ta 
zaskoczy Niemcy, <Ydbierze im odwagę i wst:zyma 
ich pochód. Może stanie się ona początkiem no
we~o wtaq~nięcia w terytorum Niemiec". 

Dalej obwieszcza wspomniany organ wojsko
wy, że prowincje Cremona, Piacenza i Rovigo ogła
sza się jako objęte strefą działań wojennych i o
głasp się w nich stan wojenny. 

Ustąpienie francuskiego posła w Atenach 
Bazyleja. (w. wł.) Jak donoszą tu z Aten 

dotychczasowy francuski poseł w Grecji Deville u
stępuje, a w jego miejsce przychodzi jako poseł 
upełnomocniony minister Guillemin. Zmiana ta 
w obecnej chwili nabiera charakteru wybitnie po
litycznego i oznacza, że mocarstwa trójporozumie
nia zaczynają ponownie zabiegać o przyjaźń Grecji. 

Hakki-pasza ambasadorem w Berlinie 
Berlin. (w. wł.) Donoszą tu z Konstantyno

pola że b. wielki wezyr Hakki pasza został miano
wany ambasadorem tureckim w Berlinie. 

Koła dyplomatyczne widzą w mianowaniu 
tak wybitnego .tureckiego męża stani1 i tak wy
sokiego dostojnika Porty, łącznikiem między rzą
dami niemieckim a tureckim - symptom jeszcze 
ściślejszych związków politycznych i ekonomicz
nych Turcji z Niemcami. 

Prote~t Włoch u państw Bałkańskich 

Wiedeń. (w. wł.). Z Sófji donoszą: Posłowie 
włoscy w Atenach. Cetynji i Niszu wręczyli ener
gicwą notę swojego rządu, w której protestują 
przeciwko okupacji alba11skich i epirockich obsza
rów. W nocie nadmienia się iż Włochy wyst~pują w 
całkowitej harmonji z pai'lstwami trójporozumienia. 

Bryan agituje przeciw wywozowi broni z 
Ameryki 

Genewa. (w. wł.). „Herald" donosi z Nowego 
Jorku: Bryan wyjechał do Chicago, skad rozpocz
nie podróż agitacyjną za wydaniem przez Stany 
Zjednoczone zakazu wywożenia broni i amunicji 
do pailstw wojujących. 

Wywóz zboża z Rumunji 
Budapeszt. (w. wł.). Z Bukaresztu do

' noszą, że rząd tamtejszy zezwolił na wywóz 
' pszenicy, żyta i jęczmienia według taryfy cel

nej po 800, 700 i 600 lei od wagonu. Do-
datek na Czerwony krzyż odpada. (Wiado-

' mość ta nasuwa wniosek, że Rumunja w naj
bliższej przyszłości nie zamierza wystąpić 
zbrojnie, inaczej nie zezwoliłaby na wywóz 
zboża. Red.). 



Str. „DZIENNIK NARODOWY" 

Walki. w lubelskiem che·łmskiem 
\'(lieddt. B. kuresponclencyJne donosi urzędowo pod datą 26 lipca: 
N a po ł ud tJ ie od 'c '<.a I a zdohyły nasze wojslrn punkt op<Fcia, mający bard20 

wielkie znaczenie dia 11,'szyt h przyczółków rnostO\\ ych na wschodnim brzegu Buga, przyczem 
w ręce nasze wpadło 1 OO je11ców i 2 karabiny maszynowe. 

Na północny w ·cht'1d od Hrubieszowa wojsk::-i niemil'Ckie zysk a ł y z n o w u n a 
tere n ie. . 

N<1 innych częśc'iach frontu położenie bez zmim1y. 
Zast. szefa sztabu generalnego 11011 Hoejer 

Berlin. B. Wolffa donosi z głównej kwatery n·iemieckiej pod datą 26 lipca: 

~-vvycięski pochód. :Be1o~a 
Na północ od Nieorna dotarła armja generała Belowa w okolicę po s V o I a i p O

il ie w i er z a. Gdzie rtieprzyjr:riel stawiał ;eszcze opór, został ocrzucony. Wzięto do nie· 
woli przeszło 1 O O Q Rosja n. 

Zupełna kię a Rosjan na • 
arw1ą 

Na froncie Narwi v..oj&ka na~~e wywal .czyły prLejście przez rzekę także 
powyżej Ostrołęki. Poniż< i;;tamh1 1 p.ą nieprtyjacicla, stawiającrgo zażarty opór, powoli 
na Bug. Kilł<a tysięcy Rosjan dostało się do niewoli, zdnbvto około 40 karabinów ma
szynowych. 

Osacza ie .ar za-vvy 
Ku półr)Ocnernu i zach0duie111u ironto\~i grupy twiE·rJL: Modli'l 

się cor::iz bardzie· osac zające je woj ka 
Warszawa zbliżają 

Sytuacja na południu Królestwa 
Na północ. od linji Woj ·ław i Le ( r!a pohtd'1ie od Chełma) - HrJibieszów (nad Bugiem) 

rojska niemieckie w walkach ostatnich d:1i vyparły nieprzy1acic 1a. dalej ku póhory. Wczoraj 
wzięły do niev„oli 11 oficerów t 1457 ~zert.•Jowców oraz Lclobyłv 11 kJrabinów maszy
nowych. 

Pozatem poiożenie na la1..'hóci od Wisł} 1 11 sprzymienonych wojsk generała feld
marszałka Macken..,em1 bez 1:ni<111v. 

Komunikat rosyjski 
Hazyleja (~. wł.). Gt'11eral11y szt 1L 10 )js\1 

donosi urzędowo p•id dati1 0 l !1 1xa: W o 1olic.y 
t'V\itawy w dniu 2:3 Ii rea nit' I) !n w:ilk. SL mt•d 
ku poł11d11iow1 na hincie .li.111is1.~i s r \~ 'p Ro·
sienie nieprzyja :el pos11w1 Sili dt • j l-11 w ·1...h - . 
ctowi. 

Na fro11cit Narn,i oclpa11t;111y w d11; • 2, li,J
ca, na lewym 1J.t.:egtt Pis:y -itak nie irz)jdcic>i-;';i 
mimo uzycia przez ni go grnna 'nv z trującym; 
gaznmi. 1 ·iep.zyjaciet czyni nadzw\ t CJI' \v.Y .1łk" 
aby przekroczyć Na·ew ·:.i tro"CcL .~o,.: 11v Pt ł
tusk. W tej tro1·1e wrP zaż&ft, IJ 1 w·1. l,h1ż roz
strzygmęta kh~ską Moskal:. ·~ed.). 

1' ad Wis I ą uiema "aż11i~'jszvcl1 zn1ir n; od
parliśmy kilka nieprzyja( elslfr:li a ta I~ o w 11 a 
Mod I i n i D ę h I i 11. 

M 1 ę d z y W 1 s ł •1 a B 11 rr i t' 11 w d 11 i u 20 
lipca trwała w okolicy Lu b I i ri a gw;,rtow11a wal
ka armatnia, a nkprzyjaciel u ·iłow.;ł poiunąć ::.i<; 
w kierunku Bdlyc. >Ja froncie C 11e'.m-\\'obławice 
zawzięte wc:lki. \V nocy na 2) b.n. wo;::.'rn iiasze 
wykonały wiele slrntec.t yc 1 lwntratJków, \v kto· 
rych kilkakrotnie 1.fota ły do stJnow1'3k artylerji 
nieprzyjacielskiej, jednak skutk;em warnnków wal
id (!) 11 ie· zdołały Zd brać ze srlDc! opust.cz mych 
przez nieprzyjaciela arm<it. W okolicy Hrubieszo
wa sciągnął nieprzyjaciel wielkfe siły, które po' za
wziętych walkacl1 zdołały po s 11 n 'I ć s i ę 11 i e co 
ku północy. Nad Bugiem, pod Sok a 1 em 
trwały dalej walkt. .Poprzedni front Il' uległ 
zmiai1ie. 

Na 111or1. u Cz ar n e 111 na'>ze łodz"t:> tm._Je 
dowe ostrzeliwaiy :-rł:r:)z t:.:.,,Cl(iej kawalerii nad 
Bosforem 1 z;idaly nieprzyjacielowi straty. Spowo
dowały także ebplozj~ w pociągu p.-llwiantO\\'ym. . 

Nac e!ne kierownidwo nrmji. 

Zestrzelenie wiel~iego aeroplanu 
rosyjskiego 

Wi1:deli. ( r. B. i(. l Z P( ter-sbur a du.10szą: 
„Rjecz" pridaj~ :;pre wozda'! e z walki olbrzymiego 
aeroplanu rosyjs1dego Jlji Mu10mca z trzema nie- ' 
miec10111i aeroplanami, z kt6rej aeroplan rosyjski 
otrzyma! !G celnych <;trzałow 1 mu ial wylądować. 

Daremne włosi-ie wysiłki 
\Viede1i. H. korespondencyj l1l donos' 11 1-ę 

dowo pod dat4 26 lipc,: Wczoraj rozgorzał a 
~a 11 o w o w n I :(a c skraj płaslrnwz~órza Do ler
do. Wło ·i atakowali bez przestanku 11a całym f1on
cie w dzień i w nocy z bardzo wielką gwallowno" 
ścią. A J e i t e n n o wy z e s t r o n y w ł o s
ki ej nakład sił i ofiar był darem:1y. 
Tylko w niektórych rmejscach osiągnął nieprzyja
ciel przemijające sukcesy. Dziś z brtaskiem dnia 
wszystkie pierwotne pozycje bez wyjqtht były zno
wu w po-;iadaniu bohaterskich obrol'1ców. Przeciw 
goryckiemu przyczółkowi mo-;towemu nie wszczy
nał już przeciwnik nowych ataków. Dziś rano w 
goryckiem rozpoczął si~ znowu masowy ogiei'1 ar
tylerJl włoskiej. 

W okręgu Krna odparliśmy wczoraj popołu
dniu nieprzyiacielski atak przy pomocy bagnetów 
\ kamieni. Wic•si cofając się ponieśli w na'>zyrn 
ogniu an'"iatnim wielkie straty. 
. · Jecll n z naszych aeroplanów obrzucił bomba

mi V e ro n ę. 
Na froncie Karync'dm i Tyrolskim nie zda

rzyło się nic Wdżnego. 
Za'>t. szefa sztabu ge.-eralnego v o „ Ho ef er 

Komunikat włoski 

N!1 78. 

Według pla1111 opt>ncjnego (!) 211alezionego u 
'jed•1rgo z n'ici'tów ieri"ÓW auslrjackich, odp::irty 
przez 11.is w dniu :22 I.>. m. at n k nieprzyjacielski 
mial c' ar al.ter LI ,vln~~o, rozs rzygrij1ct>·~< przed-;i,~
li zi'ic .i. \V ktv ·e111 zam.t-11Jnu u ·a.:Lenic 11a::. ;, le
w .1;0 ::.:,uyJ! i poz_yc,e nact Lonzem. J\t.1h. ·m ki -
ro~· ał' lim ,/'• l'r..1łc.,w a lH,1ły w 111 .1 aJ .ial fHJ
czę~d wo, c. I tó.e JUŻ l nami wa 1ezy!y, w w ęhzt•j 
jedna\ czę c· WOJ::.k..:i, któ·e c..lo~i ,n przy1/) n;.1 
plac boju. {Gat\„tliwy 'wmun kat wło:>ki <101\odzilby, 
że olensywa włoska jest bardzo słaba i ze prowa
dz< ją raczej WOJSka austrjackie niż wloskie,- którC' 
„ :-JdpicraJ<l" ataki, same rzadko atakując. Porów
nując komunikaty austrj<lckie, które w ostatnich 
dniach donnc:zi1 o bardzo zawzit=;tycll atal ac!J wło· 
-;hct1 z ·ł,1, lCl.a na te. t•nie goryckim, je t i a::. nem, 
lf' „t· ki te , a' ')nclyły się porażką Włuc1iów, którzy 
c te > je pr1. inacza1ą donosząc .dt11go i ::<zen>!'> 
o m o wPż11 c' wypad1rnc!1 na i· ycli punl<tach. 
Rl't. '· 

Komunikat turecki 
J<~nst intynopof. Urz~dowo de.no zą iwd da· 

tą 24 lipca: N,1 froncie dardanel kim pod Aribur
nu po obu st•o11c.1cl~ \ alka r1111owa. Dni& 24 bm. 
n:-:.trtel1w.1l•!:>n ' ni p1yj'rit>l ·k~ pt: i't '.~dow11iczy. 
Puc. Se - 1-T~ah~ „ d 0

l r <>t)e 1 c • iatn:. '"a '!Il C.(· 

tylerja L .11 i,.. i przyjac1eł:ką .x1terj, haub"c na 
u ~hc>cl od f fo, ·u .k do zmiany pozvcji, a gdy 1a
! q„ ta ru 7 p\l(7" a n 1 ·owo og l.:'n, zm11- ił;i ją do 
mi1czen•a. • , i. yc punkta ·li nk ważne ~o. 

PRIYJ OJĘ WSILRIE .ZLHEHIA OO WIED I . 
Natychm'astowe zgłoszenia pod adresem: 

{ Ę SIC KI, l{aliska.1~. 

Na wakującą posadę 

POMOCNIKA LEŚNICZEGO 
lasów miasta Noworad mska 

potrzebny j 'St wykwalifiko\vany leśnik, ob,> z 1' nv 
z pr Jw ad ter• 'm rac;o11a!n;.!1rc f~ospodarstwa i ra
chU"1k·JW J~"i J1_1.eJ. R.~Lekt'"1c1 wi"ni nad.słać du 
M.i6 ~tr1!1.1 111. oworadom ;Jrn •iiśmienne oferty t 
odp1·rn1i ~w·d.:ttdw dotyrzących ich spec'alnt)'Cl 

1 d ity<. hczao::owej aział· lnośc1. 

••••••a•s•••••••••••••„••• s•m••&•••••••••••••••••••• • 
Czekolada,. najlepsza waniljowa 5 kilo Kr. 22 
Kakao, najlepsze, czyste 5 „ Kr. 37 
Herbata, najlepsza drobnolistna 5 " Kr. 46 
Herbata mielona najlepsza 5 „ Kr. 40 
Mleko proszkowane 5 „ 'r. 19 
Mleko kondenzowane (skrzynka 48 tuz.) Kr. 45 
Za zaliczk,1 franko po cenie kosztu, przesyłka 
niC'opłacona, koresponder.irja możliwie w nie-

mieckim ięzyku. 

M. 6 RO N BA UM 
Wien 11. lichtenauerg~sse 6. 

Nabędę kozetkę 
uży"tvaną \Z\.y clobry111 Htanie. 
Zgłoszenia do Administracji „ T).den11ika Narodowe

go", Bykowska 71. 

Biurko, fv\elodykon (fisbarmonja), 
Sto, ł Spt·zedam Z~hsz;nia w Administracji Dzien-

' · mka Narodowego". Bykowska 71. 

W majątku Wroników, położonego 14 wiar. Moskale uciekają z Warszawy 
Kopenhaga. (w. wł.). Petersburska agen

cja telegraficzna donosi że w niedzielę wszy· 
scy urzędnicy gubernjalni wyjechali do Brześ
cia. W Warszawie pozostali tylko wojskowi 
urzędnicy. 

' szosą od Piotrkowa, jest og1·ód owocowy d~ 
BazJileja. Wioski sztab jeneralny ogłasza urzę

do1vo pod datą 25 lipca; W Cadore urnµełniliśmy 
obsadzenie Tofany skutkiem odparci a małych 
ataków nieprzyiacie:skich. N ie przyj ac ie 1 
probowuł tJkze ataku na nasze rozycje. na c 
l'11olltP P.c.110 na północ od doliny Misuri ia, któ
rys111y m:tychminst odparli. \V doli111e Monte Nero 
(Krn) po::.uwamy się dalel wzdłuż grzbietu Łużnicy. 
Na fr o n c ie I s o n z a usiłowar n ieprzyiaciel przy 
pomocv zwvklvch at a k ów n o c n\ c il, które się 
wszy::.tkie z~·t.sztą rozbiły, p ·ze'zlwdŻić nam w pta
cacl· fortyf1kacy111ych na zdobytyc 1 przez nas po 
zycjac!I. Vvczor, j rclllo pro o o w .i ł t a k że z a-

Niszczenie ziemi polskiej 
Sztokholm. (w. wł.). Dono:-<zą tutaj z Peters· 

burga, że gubernator wa.s1c1w:-:.f\i wydal 1ozporz;•
dzenie że żniwa i wogóle wszelkie zbiory plonów 
rolnych mają być dokonane w c·ągu 3 dni. Co 
pozostanie na polach, będzie niszczone przez 
wojska. 

I 

a t ~ J; o w,\ ć nd ... ze pr 1we _.,;.;rzydło przy pomocy 
w 1P1 ; c 1 mas, zmt .:-201 v jednak zo rał cofn ić 
~ię z \~1 lk em1 ~trata•n" Kilka tuź:nó~l!) \enców, 
w •t 111 1e 1neg > of·cera pozostawił v„ n, szym rętm. 

wydzierżawienia. 

Zgub '1ono rnttzroRT rosyjski Haim Uscl1er Ko-
ł lll złowsk.. Uprasza 1ę o 

zwrót za wynag-rodzeniem dó p Zylberszach 11licu 
Bujnowska ·q 3ci. 

Wydawca i ·redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
6 7 w1t:>cz. 11 Redakc11 przy 111. By· 

kc.,wsl . '"'~ 1 ·r. S5 II piętr.'.>. 

\ 
I I ruka'"nia Pa1J.stwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 
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